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D o d a t e k .
1) G dy  się czyjeś odpadk i obsypie żarzącym i w ęglam i i zarze­

w iem , do tycząca osoba dostanie trądu.
2) K to  rano  w idzi, jak  gw iazda znika (zachodzi), ten roku nie 

w yżyje.
3) W idząc na  w iosnę m łode g ąsk i po raz pierw szy, należy sobie 

zadzierzgnąć w ęzeł w „cy cy s“, inaczej dostaje się febry .
4) N ie należy  przebudow ać pieców , ch y b a  źe się zostaw ia otw ór 

w pow ale.
5) C horzy na  b ladaczkę, n iech  puszczą mocz na m archew .
6) K o ra le  bu rsz tynow e u szyi, są  środkiem  sku tecznym  na ból 

oczu.
7) N ie w olno nocą w ylew ać k ąp ieli niem ow lęcia, inaczej pozba­

w ia się je  snu.
8) P ie rw szą  koszu lkę szyje się dziew czynce przez 7 dni, żeby ją  

o k rasza ły  „siedm iokro tne p o w a b y “.
9) C hłopczyków  u b ie ra  się w koszulkę, g dy  m ają 5 tygodni, 

żeby w p ięc ioksiągu  b y li biegli, dziew czynki zaś w siódm ym  
ty g o d n iu  d la w spom nianego „siedm iokro tnego p o w ą b u “.

10) Nim się k ładzie  niem ow lę do kołyski, w rzucają do niej k a ­
w ałeczki p iern ika , k tó re  zw ołane dzieci rozchw ytają.

Ze zb ioru  a p o k ry fó w 1).
( Z  o k o l l o  2VTe«. O l l ï l C b ' Ü P l L i  i H e r c ł y ОЖОЛТЇГЕ»,

do druku podał

w  i  ®

L is t apokryficzny , niżej załączony, w tekście  rosyjskim  b y ł 
już d rukow any  w p racy  profesora  C harkow skiego uniw. M. F . 
Sum cow a p. t. : Oczerk istorii jużnorusskich  apohrificzeskich skazanij 
i piesień. Ch. Jaszczurzyńskij w ydając pow yższy list „popraw nie“- 
(w isp raw liennom  widie), p rzy ch y la  się do zdania prof. Sum ­
cowa, że należy  on do apokryfów^ „jużno-ruskich“. (K ijew . S tar. 
r. 1891 t. X X X V ). Is to tn ie  naw et „popraw m ość“ w ydan ia  k ijow ­
sk iego  nie zdo ła ła  zatrzeć w nim  ch a rak te ru  w łaściw ego — nie 
ru sk iego  w szakże, lecz polskiego. D o sta ł się on niezaw odnie 
w p rzek ładzie  rosy jsk im  do badaczy  apokryfów  ; w p rzek ładzie  n a ­

') Porówn. „ L u d “ I.I, str.  233.
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w et n ieza trac ił jed n ak  ch a rak te ru  po lsk iego . (Św ięcenie soboty, 
jako  dn ia  M atk i B oskiej, używ anie w p rzek ładzie  w yrazu  n  i e- 
w i e s t a  r r  n iew iasta , k tó reg o  tłum acz nie rozum iał w idocznie). 
T em at polsk i onego  listu, je s t pełn iejszy od p rzek ładu , a po lsk ie  
pochodzenie, ja k  się zdaje, jeszcze bardziej popiera.

O ry g in a ł teg o  listu , w takiej form ie i pisow ni, w jak iej k rą ­
żył, załączam  :

JE Z U S NAZARAŃSKI KRUL ŻYDOWSKI.

T en  lis t je s t znaleziony w ziem i B ry tańsk ie j, k tó ren  P a n  
Jezus p isa ł n a  górze T abor, p rzed  obrazem  św. M ichała  zna le­
ziony, co żaden człow iek niew iedział n a  czym  ten  lis t w isiał, 
a k tó ry b y  człow iek chc ia ł w iedzieć i p rzeczy tać, ten  sam  się 
otw orzył, a  b y ł zło tem i literam i.

Ja , Jezus C hrystus, przykazuję w am  y opow iadam  m ocą bu- 
stw a sw ego, abyśc ie  n iedzie lny  dzień święcili, ko rzen ia  w o g ro ­
dach w aszych nie kopali, bo ja  w am  dał dni sześć do ro b ó t w a­
szych, a  sobiem  siódm y pośw ięcił, ab y śc ie  się w ten  dzień m o­
dlili za dobrodzie jstw a odem nie wzięte, k tó rem  w am  dał, y  a b y ­
ście dziękow ali B ogu Ojcu D uchow i Św iętem u. B o g ac tw a  k tó rem  
wam  dał, abyśc ie  udziela li ubogim , a pow inniście  w ierzyć, iż Ja, 
Jezus C hrystus S yn  Boży, p isa łem  ten  list rę k ą  m oją w łasną, 
abyśc ie  się dobrze spraw ow ali, y  p rzykazu je  w am , bo jeśli teg o  
czynić n ie  będziecie, będę was k a ra ł  g łodem , ogniem , w ojną 
y w odam i uiezm iernem i ja k  się n ieu p am iętac ie , po tem  w as b a r ­
dzo m oim  niezm iernem  k aran iem  k a rać  b ęd ę  y  dopuszczę n a  w as 
p an a  na  pana, k ró la  p rzeciw ko  kró low i, a  będzie m iędzy w am i 
w ielk ie k rw i rozlan ie y  w  nędzy dokończycie żyw ot swój, dla 
tego , abyśc ie  poznali gn iew  mój w ed ług  sp raw ied liw ości. B ędę 
w as k a ra ł  b łyskaw icą , zby tn ie  g rad em  y grzm otem  za g rzechy  
w asze, abyśc ie  się upokorzyli, napom inam  w as z ła sk i mojej, 
abyśc ie  się upam iętali, dni św ęte św ięcili k tó re  są od kościo ła  
postanow ione, też w iedzieli od złych uczynków  w y strzeg ać  się, bo 
jeśli źle czynić będziecie, zło śm iercią  pom rzecie, y  odw rucę o b li­
cze moje od was, przypuszczę na  w as p tak i czarne, z k tó ry ch  
złe pow ietrze znosić będziecie, co  ̂ po pow ietrzu  la tać  będą. Iż 
J a  Jezus C hrystus p rzykazu je wam, abyśc ie  w sobotę od n ieszpo­
rów  n ierob ili an i żadnej ro b o ty  niew ażyli się rob ić  d la uczciw ości 
M atk i mojej P rzenajśw iętszej, bo  g d y b y  się M atk a  m oja za w am i 
n ieprzyczyn iła , daw no byście  poginęli.

W  dzień  św ięty , ta k  s ta ry  jak o  y  m łody, do kościo ła  y  p rz y ­
b y tk u  m ojego, aby  szedł y  w nim  g rzechy  swoje rozpam iętyw ał,
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k tó rem i się m ajesta t mój obraził y m nie sam ego stw órcę sw ego 
ab y  k ażd y  w yznał uczynek  swój n a  siebie sam ego co uczynił, 
a p rosić  pokorn ie , abym  wam z n ich w ybaczy ł y  odpuścił z łaski 
mojej ; nie p rzysięgajcie  n a  im ię moje i łask i, k tóręm im  was 
stw orzył na  w yobrażen ie moje y  odkupiłem  krw ią swoją p rzenaj­
św iętszą, jeden  d rug iego  nauczajcie, fa łszyw ego  św iadectw a w y ­
strzegajc ie  się czynić, O jca i M atkę tcząc y  b liźnich także  w mi­
łości m iejcie y  k ap łanów  sw oich w uczciw ości, i ubog ich  nie 
w zgardzajcie, zby tn ich  b o g ać tw  nie pragn ijc ie , a  ja  w am  za to 
daruję żyw ot w ieczny , y  p rzykazu je w am  moco sw oją B oską, 
ab y śc ie  w ierzyli, iż J a  Jezus C hrystus S y n  B oga  żyw ego przez 
trzech  Serafinów  pisałem  ten  list, ręk ą  sw oją w łasną i k to b y  nie 
m iał w ierzyć wT ony, będzie p rzek lę ty , p o tęp iony  ogniem  p ie ­
k ie lnym  k a ra n y  będzie, a n ao sta tek  przykazuje wam, k tó ry b y  
k o lw iek  m iał ten  list, aby  go  daw ał do p rzeczy tan ia  y p rzep i­
san ia , toć choćby m iał ta k  w iele g rzechów  ja k  gw iazd na niebie 
y p iask u  w morzu, ted y  m u odpuszczone będą, a k tó  nieoznajm i 
an i pokarze  tego  listu, tak i p rzek lę ty  y  od k ró lestw a N iebieskiego 
odw rucony  będzie y  p rzy idzia  w iecznie p o tęp ien ie  na n iego , p rzy ­
kazuje w am  pod  w iecznem  za tracen iem  zachow yw ać się, a lb o ­
wiem  k tó rey  tego  czynić nie będzie, w ielką  m ęką, nagło  śm iercią 
pom rzecie, a k tó ry b y  człow iek ten  list m iał w dom u swoim, ta ­
kow y łaskę u m nie y  pom norzenie, u ludzi przyjaźń, grom y, p io ­
runy , żadne złe szkodzić mu nie m ogą y  bez spow iedzi y  ciała  mego, 
k tó ry  z teg o  św ia ta  zejdzie, do żyw ota  w iecznego dusza jego  
przyidzie, o k tó ry m  sam  będ ę  w iedzia ł i patrzy ł. Te słow a św ięte 
na  ten  św iat zesłane Leonow i papierzow i dane, L eon  pom ieniony 
pap ierz  dał ten  lis t b ra tu  sw em u n a  przeciw ko nieprzyjaciołom , 
ten  list tak o w y  mój, k to  go czy ta  albo słucha sto dni odpustu  
ma, a żadna mu zła fo rtu n a  szkodzić niebędzie, a k tó rab y  b ia ło ­
g ło w a  b rzem ienna ten  lis t p rzy  sobie m iała  pod czas porodzenia, 
będzie le tko  rodziła a to  dziecie będzie szczęśliwe, a będzie 
w  w ielkiej łasce  u  ludzi y  P a n a  B oga, a k tó ry b y  człow iek te 
słow a św ięte m iał, albo p rzeczy ta ł, albo p rzep isa ł, będzie m iło ­
w ał w szystkich  y  n iep rzy jació ł p rzezw ycięży ta k  dusznych jako  
y  cielesnych, po tém  p rzeczy tan iu  tego  listu  zm ów pocierzy  trzy  
na  p am ią tk ę  św iętego  krzyża, na  k tórym  syn  mój zawisł, ręk ą  
w łasn ą  B oską  ten  lis t p isany  przez trzech  Serafinów  n a  ziemie 
zesłany , u kogo  sie w dom u ten  list znajduje, żadnego nieszczę­
ścia  się nie boi. A m en.


